zna 


w Krakowie 
Kwartał trzeci Num: 5. 
Dnia 29. Sierpnia R. P. 4794. 


ch 
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RAZIE a EE 


Kontynuacya z przefalego tygodnia 
W.Y PL 5 
Z obferwacyi Pana J. R. Forftera względem 
różnych okoliczności ściągaiących fie do Fi- 
Byczncy Gvograjii s Hiftoryi Naturalney, &c. 


7 awylpy palmem wyciągnione, można 
74 mieć te, które Kerguelen, Crozet i Ma- 
riton pod 48 ftopniem połudn. fzerokości, 
na południowym Indyufkim Oceanie, pra- 
wie pod Mie ZĘ anem Wy/fpy TT fkiey 
odkryli. Robią one pafmo gór, od RoS A 
du, do zachodu ciągnących fię pod wodą. 
W tęż famę ftrone rozciągaią fie góry, 
na południowym Atlantyckim morzu, któ- 
re (ię fkłądaią z Sandwich kraiu południo- 
Gg wey 
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wey Georgii, Falklandu , wyfpów Szta- 
tenlandzkich, ı Ziemi ogniftey. ---=Trzecie 
palmo robią nifkie wyfpy na wfchod Ta- 
hiti, wyfpy Towarzyfkie, Przyiacielfkie , 
nowe Hebridy, nowa Ka donia i. t. d. Ja- 
ko odnoga tych wyciągniońych pafmem 
gór, zdate fię wychodzić ku południowi 
wyfpy Norfolk, i Nowey Zelandyi; tak, że 
góry te pod Oceanem w różne ltrony 
idące, właśnie iak kości w iakim ciele, 
flużą pewnie do więkfzey trwałości, i 
wzmocnienia nafzey Ziemi 


Poiedyncza naywyżlza góra, iek to 
Egmont w nowey Zelandyi; którey wierz- 
chołek ma być od ziemi 14,720 iłop An- 
giellkich; zaczym jelt trochę niżfza od 
góry Pik na wyfpie Teneri(fhe. Po mey 
ti, którey daig 


naywyżfza gora w Ot 
wyfokości na 9,595 (top Angielikich. Na 
wfzyftkich innych wyfpach Oceanu po- 
łudniowego, góry maią wyfokość pomiet- 
ną, i ciągną fię pod mieczną drogą, która 
jak wiadomo, zaczyna fię w Peru pod 
ekwatorem, fchodzi fię pomału przy po- 
lach, z powierzchownością morfką. Z za- 
dumieniem przychodzi uważaćto, co Au- 
tor przekłada o bardzo wolnym i naftę- 
pnym formowaniu fig ziemi. Martwe 
mil- 


CT | 
3- 


ecie 
| Ta- 
L/kie s 
|. Ja- 
fmem 
OWL 


amler- 
która 
u pod 
Zy po- 
// za-= 
co Au- 
naftę- 
Tartwe 
mil- 
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milczenie, nieurodzayność, fpuftofzenie,i 
okropność pannią w Ziemi ognifiey, Sztą- 
tenlandzie, poładniowey Georgii, w kraiu 
Sandwich. Niezmierny ciężar zawfze 
trwniących śniegów, gniecie pufte owe 
fkały, które natura iakoby przeklęła, 1 
wfzyftko tam dla nigdy nieprżerwaney 
mgły, ieftw okropney ciemności. W tych 
mieyfcach, gdzie dofzło i ofiadło cokol- 
wiek wilgoci, i bardzo delikatnego piafku, 
albo prochu, z odrywaiących fię uftawi- 
cznie, i toczących fkał ułomków, który 
albo defzcze z ścian opoczyłtych obmy- 
waią, albo od wichrów ukrufzony bywa; 
tam zaczynaią okazywać fię pomału nie- 
które rośliny, które są podobne do nafzego 
Algis,i których nafiona pewnie fię tam 
doltały przypadkiem otrżęśnione z nog 1 
piór ptaków przylatuiących w tę ftronę. 
Wnet pfuie fię ten krzew początkowy, na 
końcu krótkiego tamteyfzego lata, 1 obra- 
ca fię w ziemię, którey przeto przybywa 
cokolwiek. Wiatr albo wał morfki, ptak 
albo owad przynosi tam znowu nafienie 
iakiego mchu na tę maluchną warfztę zie- 
mi, w którey one (ię pufzezają, i rolną, 
gdy n'devdzie łafkawfza roku pora. Ja- 
koż zna duiące” fię tu krzewki, lubo nie 
są prawdziwym mchem, fą iednak podo- 


Gg a bne 
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bne wzroftem do niego, iako Ixia-hut 
ledno małe melanthiu m, pewny karzeł«o- 
waty gatunek ax/ulis, iedna mała calen- 
dul, 1. t.d. Wnętrzna itruktura większey 
części tuteyfzych krzewów, itofuie tę 
do ich oyczyzny, tak że to famo e: 
do pomnożenia ziemi. [ch liczne pr: 

i odnożki, są od natury ścisnione do kupy, 
iak tylko można naybardziey; więc gdy 
z czaienm nayitarfze gałązki, korzenia, i 
lutki ufchną i opadną, obracaią fię nay- 
przód w torf, A potym w dobrą ziemię 
ogrodową: z korzeni po zimie, pufzcza hę 
znowu krzew nowy, wydaie latorośli 
liitki, kwitnie, rzuca nafienie, aż poki fię 
znacznie na okoł nie rozkrzewi. Między 
gęfttemi galgzkami tych krzewów, nie 
ginie tak prędko wilgoć ziemi, ale do- 
daie każdego czafu przyzwoitey trawy 
więtzcholkom krzewnym, aż nakoniec 
nientaiąca zielonosć, cały wżgórek, i 
wyfepkę okrywa. Pod temi karłowatemi 
krzewkami pufzczaią lię bez fzkody pier- 
wfzych, raz te drugi raz inne znaczniey- 
fze rośliny. Jakie są mi ed zy innemi nowe- 


mi rodzatami, Pinguicula alpina li Vio- 
la paluftris, Statice armeria, Ramunculus lap- 
ponicus, Holcus odoratus $7c. Prócz tych 


znayduią fię w tymże mechowym pierzu 
inne 


milą, 
ł«o- 
alena 
szey 
e [ię 
duży 
racie 
upy, 
gdy 
Wai 
nay- 
emig 
za üg 


Tygodniowych. 6g 
inne, iako to piękny krzewek Amile, 
iefzcze pięknieyfzy Chelone, A nawet nje- 
które chrościny, iako to Berberis illiczfo- 
lia, Arbutus mucronata, i Drimys W interi. 
Liście opadaiące tych krzewow, toż od 
wilgoci fpodem pfurące fię mechy, 1 inne 
okoliczności przymnażaią coraż ziemi 
urodżayney, aż nakoniec fłaie fię fpofo- 
bną do rodzenia, i utrzymywania wię- 


kfzych iftot organizowanych; rosliny cn- 
raz fię bardziey krzewią, i okazuią coraz 
więkfże znaki życia iefzcze niezgrabney 
1 niekfztułtney natury. 


Na wy/pach T owarzy/kich, płynie wiele 
obfitych źrzodeł, nayczyftlzey, przezro- 
czyltey 1 chłodney wody. W Tanna od- 
kryto źrzodła ciepłey wody. W nowych 
Hebrydach znayduie fię wiele znacznych 


frrumieni; ale Przytacielfkie wyfpy zdala fię 


nie mieć żadnych źrzodeł, Na Archipe- 
lagu Norfolk poitrzeżono niektóre małe 
zrzodła, przeciwnie zaś na M fchodniey 
uy/fpie, nie mafz tylko zgniła i liona woda. 
M vipy Marguef/as obfituią bardzo w piękne 
Źrzodła, spadki wod i ftrumienie, tak iak 
Nowa Zelandya, 1 Ziemia ognifia. 


W nowey Georgii, i Sandwich kraiu, 
nie 
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nie znalezli cı podrożni morfcy żad 


Źrzodła, ale za to oblite lody, dawaly un 
aż nad to wody fiodkiey, 


W Du/kybay, w nowey Zelar 


któreby były godne pęd 
AE" NM P p 


fpadki wod, 


iakiego Salwatora Rofu. Na 
w obywatele uneia i 
po! polewać; to let 
m, gdzie rumien robią groole 
w ite e I ez co ię wodą 
nosi wyżey, niż dolina przyległa. O- 
4 oni całe owo pole malemi 


belkami, i zai} go korzen:am 
ronz, które ie 


Jak tylko (tru 


ey pod wodą udaią. 
vey poprzeczney 


grobli zaitławiony, podniesie fig do przy- 
zwoitey wy >sci, pulzczatą wodę na po- 
la, na których gdy vny. czas poiTOls 
znowu 14 nazad (prow dzają. Groble kas 
mienne (4 oraz motani, gdyż obi tele 

bliw( ZYĘCZNOSCI4+ a na wet 2 cię- 


ziednego kamieaix na drugi prze- 
fkakutą. Nası żeglarze itarali fiz ni 
ażeby mogi doy c gię 1 
biliko ekwatora nie morli dotiądz 
fznuren nå 250 fążni dł m, iak ani; 
48 gr dufem  południowey 


fznurem 210 fąźni dlugun. 
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Oceanie południowym, nie mogli dofiądz 
gruntu miarą 150 (ążni długą. Ale te 
doświadczenia nie były doftateczne; gdyż 
do mierzenia Oceanu, nie dofyć jelt rzu- 
cić wagę ołowną, i długi fznur w wodę; å 
Kapitan okrętu nie dopnścił im czynić co 
innego, iak to tylko. Okręt bowiem po- 
winien być w fwoim biegu zatrzymany, 
albo iak marynarz mowi, w wietrze po- 
łożony. Ludzi także iego połówa pod 
czas tego doświadczenia, musi być ną 
wierzchu, częścią dla utrzymania liny Ww 
przyzwoitym ftanie, częścią dla wyciąga- 
nia ołowiu, który 40---5o funtów, 


Buffon mniema: iż morze tym bywa 
głębfże przy iakich brzegach, im wyżlze 
fa te brzegi; å przeciwnie, iż przy nifkich 
brzegach, morze bywa zazwyczay nie 

gach, ) ) 
glębokie, płytkie; tak, że różna głębo- 


kość morza, zgadza fię z różną wyloko- 
ścią brzegów fwoich. To prawo jelt pra- 
wdziwe o wielkich kraiach; atoli nie 1eft 
ono bez excepcy! na południow ym Ocea- 
nie, i innych mieyfcach. Przy nowey 
Zelandy:, Kaledonii, kebrydach, i ogni- 
ftey ziemi, głębokość morza przy famych. 
brzegach ieft bardzo znaczna. Atoh w 
innych mieyfcach zmnieyfza ona fię wi- 
docznie, 
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docz 


nie, 
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im fię 


bardzi 


cy 


okret ku brze- 


gom, chociaż wyfokim przybliża, także w 
porcie (imym plytkość wody ieł zna- 


czna. 


W 


edług principi 


um Bu fona, wfzy- 


ftkie nilkie Archipelagi, i Lagunowe wy- 
14 południowym Oceanie powinnyby 


fpy ! 


mieć płytkie mor 
cież tuż prz 


rych fię tkladaią Wyfp; 
rze iet prawie bezdenne. 
Ja, która opodal od brzegów nikich T'a- 


hiti, 
czylt 


ntent 
pewn 


wylpę te okr 


że przy brzegach, A prze- 
y koralowych fkalach, z któ- 


Towarzyfkie, mo- 


ąża, (toi 


Podobnież ika» 


iaki mur opo- 


y>» w morzu niezgruntowanym. 


Autor wymawia (ię, iż nagły wy1ażd 
na morze, nie dopuścił mu wziąść z fobą 
wiele initrumentow 


potr 


bnych do czy- 


a oDlerwacył, a przet onie może nic 


eTo 
) 


przelożyć 


czytelnikóm fwoim 


wzgledem flonośct wody morfkiev, w ró- 


Znych itronach,i różne ey głębokości.Przed- 


tym było mniemanie powlzechne, iakoby 
było nie podobna uczynić 
fpofobną do picie ; ale Li 


AA] 


R 
wodę morfką 


’s i Irwing wy- 


pri peel nas z tego A przez twoie 


d swi; 


foou 


wody do picia. Cztery dni w tydz 


ad 
KB 


Ono 


„enia i przepify. 


Według fpo- 


ga bez żadnego kofztu, przy- 


codzień 
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kwart morikie 


K sli Jur 


Tygodniowych. 

daią ma ytkem żadnego micfa, ale tylko 
zupę grochową, ixką potrawę z mąki, lub 
co p dobnego. P.nieważ więc w te dni 


=N 


3 


nie uży walą wielkiego wmurowanego ko- 
tla, napełniaią go zwyczaynie wodą mor- 
fką, aby fię nie pluł od ognia, dy w 
drugim obok niego ftoiącym ieść gotnią, 
P. ar dal tylko rurę miedzianą w ka- 
pturze, czyli pokrywce tego kotła, w 
którą zbierała fię para, i fpływała w na- 
czynia podftawione. Aby zaś para tym 
predzey fię ob cała w wodę, na rurę tę 
dano iak pokrowiec miedziany, w który 
uftawicznie chlodną wodę moriką pompo- 
wano 1 ptzepufzczano, aby wewnątrz bę- 
dącą rurę prędzey ochłodzić. 
Refzta na potym. 


1 4 AOAR da TT OPS NETTER | > rA CY 


jfłowie maia mieyfce mieć w Rze- 
73 7 2 


czypo/politę: 

a Juryftami, to iet, w prawie bi egle- 

mi, ludźmi, te dowody mogą bydź. 
Którzy wiadomość maią flufznego 1 nie- 
flufznego, ci maig mieć mieyfce w Rze- 
czypofpolitey, ponieważ Rzeczpofy volta 
na {lufzności zależy i fprawiedlhwości. 
Ale Juryftowie maia wiadomość (iufznośći 
1 niefłufzności. Albowiem bedac w pran 
wie biegli, wiedzą co ieft flufznego, co 
nieliu- 
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nieflufznego, co 
fprawiedliwego, co przyitoj 


), Co 


przy ftoynego. A tak Jury 


mieć mieylce w Rzeczypofpol 


ig meyfce w Rzeczy J yż na 


dzi czynią; albowiem 
karania odwodzą od złego, zaś I > 


naniem zaliug, i riadgrc zaliugi przy 


tyka prawo gltiai. lit. Erzeto Jur - 


fce. 


pofpolitey 
È 
ju rady potrz i 


Juryltowie są ludzie i 


itow. itar vi 

chodzili, a a t} M > 
trudnościać , e e 
lakich powinni ach f A JUTI f 
domy ano í PU ioe it, wyroki ` , 
wfzy it y Rzeczy pofpolitey. Tedy Ju- : 


Tugodniowych. ZE 
Że obeyść, to ma mieyfce w Rzeczypo- 


olitey. Ale Rzeczpofpolita nie może 


fig obeyść hez Juryltów, co świadczy A- 

toteles w trzecich Xięgach Polityki w 
Rozc le olinym: gdzie tak mówi: Bez Ju- 
rekonfuitow, to ieit, ludzi w, prawie uczo- 
nych, nie może bydź fzczęshwy i porządny 
kray, iż oni maią uznawać co pożyteczno, 
co niepożyteczno hzeczypofpolitey. Ju- 
ryltowie tedy maią mieć mieyfce w Rze- 
czypofpolitey. 


Stroże praw i wykładacze, maią 
mieyfce w Rzeczypofpolitey. Abowiem 
prawa są związki Rzeczypalpolitey, fun- 
dament wolności, żywóta ludzkiego ucie- 
cha, mur i obrona urzędu przeciwko za- 
palczywosci złych ludzi. Ale Juryfto- 


wie są ftroże i wykładacze prawa, o któ- 


rych tak fam mówi Leo Cefarzw przed- 
mowie Konitytucyi nowey. Nie maią 
bydź z majta wygnani Juri 


y lowie, ktorzy 
są firoże i tlumacze praw. Dla czego Plato 
itarości matąc lat ośmdziefigt fześć: bie- 


ywał fobie; co wfpomniał 


751. G 


w 
głości prawa na 
Valer. Max. lib. $.eap. 7. Alexander Se- 


verus Cefarz bez Juryltów; kiedy o wiel- 


zał, Ju- 


ką rzecz fzłon:c nigdy nie wilk 
ftynian, Trybonianą, Teofila, Dorotego, 
wiel- 
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wielce fzanował, ako w prawie uczo- 
nych ludzi. Przeto Juryltowie potrze- 
bnie mag mieć w Rzeczypolpolitey 
mieyfce. 


Przeciwko Juryftom mogą bydź do- 
wody takie. Pilato gani Jury ity, w Księ- 
dze trzeciey o Rzę vpofpolitey. Spro- 
fna, powiada rzecz ieft, i wielkim zna- 
kiem nieumiełętney grubości, aby za nie- 
doitatkiem włafneso prawa mialo przyisdź 
do tego abyśmy używali prawa póożycza- 
nego I przywoźnego. "Ten też znak źle 
poitin 


wiada, gdzie wi ich Juryttow Pier- 


wioney Rzeczy oofpolitey bydź po- 
cow (aji Prokuratoraw, którzy wfzyliek 
Żywot (woy trawią na (warach ludzkich 


i na Ratufzu. 


Którzy wyfzpecaią fprawiedliwość, 


ci mieyfca nie mosą mieć w Rzecz 

polpoltey. bo p 1 f(zezerą fprawie- 
dliwoscią kraje lto:a, Ale Juryiłowie 
fzpecą fprawiedliwość, gdy rozmaicie po- 
ciągnią fohą prawo, 6 iuż będzie 


przegrana prawa, przecie iey bronią. A 
tax 


(a) Pierch znac 


tałycego fiy lada o co. 


kluciciela, 


czyp 
w [ 
k EU 
wien 
iako 
mieć 
potr 


krzy 
tku, 
czyUD 


do 5! 


Tyg odniowych. YZ 
tak Juryftowie nie maią mieć mieyfca w 
Rzeczypofpolitey. 


Którzy fwary fieią w RP. ludzi fpo- 
koynych wądzą, ci nie maią miey[ca w 
Rzeczypofpolitey, ponieważ dla pokoiu 
Rzeczpofpolita, itanela aby każdy fwego 
chleba używał 2 pokoiem. Ale Juryito- 
wie (wary iieią między ludźmi, pobudza- 
iąc iada z Przyczyny do pozwow, do po- 
włok na Trybunały do Grodów zc. itak 
fpokoyne ludzie do niepokolu przywodzą. 
A przeto Jutyftowie nie ma mieć w 
Rzeczy pofpolitey mie y fca. 


Jeśliby potrzeba Juryftow w Rze- 
czypolpolitey, tedyby dla wykładania pra- 
wa naywiecey potrzeba. Ale dła wy- 
kladania prawa nie maią bydź. Albo- 
wiem prawo każde maiąc bydź tak iafne 
lako flońce, nie potrzebule, aby miało 
mieć ż inąd jakie obiasnienie. Przeto nie 
potrzeba Juryitow w Rzeczy pofpolitey. 


Którzy Przywodzą do grzechu, do 
krzywoprzyfięltwa ludzi dla fwego poży- 
tku, ci nie mogą mieć mieyfca w Rze- 
czypofpolitey. Ale Juryftowie przywodzą 
do grzechow i krzywoprzyfięitwa ludzi. 
Bo 
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Bo gdy kto z fprawą fwoią, acz iaśni6 
złą, przyydzie do n:ch, wnet mówią, 


r . pl 
wa ta może hydź wygrana 1eSli ZY- - 
3 F, 
fiężeîz, dź fam, bądz famo fiodm. N 1 
ci 
„AAA SPA szli adm" AL of 

przykład, m ał ieden z ugin zi 2, 3 

pachołkom roz zał aby nie folgos 


pachołek wyp ił zabił 


Pańfkiego: Juryfta radzi 


przysiąc że nie kazał ' e 
choć już kazał, tak wygra za ra Jury- 
Ry niefprawiedliwą fprawę. Juryltowie 
tedy nie matą mi é mievyfca w Rzeczy- 
pofpolitey. Dla czego które Narody 
Żyią nie bez prawa, le Inak bez Jurs W, 


co o dawnych 


Viae A J 
Y1iVves, AC CAUS. COYVTIUR Lo 


ia prawdy wiedzieć po- 


trzeba, iż Juryftowie redni są dobreg 

mnienia ludzie, niechcąc (ię podeymować H 

Żadney akcyi niefprawiedhwey, hyba k: 

za roikazaniem urzędu, gdyby kto fwo- 

iey fprawy bronić nie umi ł: drudzy 83 

złego sumnienia, którzy nie patr na i 
mn 


fufzność i fprawiedliwoséć, ale nå 


1 


wykład prawa wydworny, co zwykli czy- l 
nić, częścią dla (wey ilawy, częścią dla ; 
pożytku., Druga Juryftowie, ledn są pry” R> 
fięgli, którzy w Akademiach porząd ch» Xi 
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biorąc nauki f fwoiey w prawie świadectwo, 
przyfięgaią iż nie maią niefprawiedliwych 
fpraw bronić, ani żadnemu nå nie fprawie- 


dliwą dodawać rady: E A są nieprzy- 
5 1 
It 


lhęgli, którzy za d 
fprawach f: 
1 


zaren 


R 


wych a biegłości i nau- 


x prawa. Pierwsi są Doktorowie w pra- 
| e: drudzy nie Doktorowie, Prokurator- 
ml fpraw możem ich nazwać. We Wło- 
fzech ten aby 7 jeit 1ż żadnemu nie 
godzi fię u Sedziow fpraw odprawować 

z ylko Doktorov prawa. 
A Do rzeczy mowiąc, Doktorowie 
| Prawa maią w Rze zypofpolitey mieyfce, 
lako ci którzy są mądrych ludzi ro fad- 
l to wzięci, sę. trudności prawne 
i: tacy w porządnych Akademiach 
galą, nie bydż przyczyną fwarow 
; i niefprawiedliwości, Którzy zaś nie są 
5 Doktorami, ale doftali biegłości z dlugie- 
i go zwyczaiu rozmaitych fpraw czytania 
r 1 odprawowania, ludzie dobrego sumnie- 
z mnienia maią m əy [ce mieć fiufznie. Zaś 

złego sumnienia Jur y ftowie, którzy w wa- 
dzą ludzi, niefprawi iedlix wyci 1 fpraw upor- 
- nie bronią, nie mieli by mieć mieyfca w 
à Rzeczypofpolitey. 


Ne 


go Zhior Wiadomosci 

Na dowody niżey położone taki od- 
por może bydź. Na pierwfzy, zgadzamy 
fie z Platonem, aby tacy Jaryltowie nię 


mieli mieyfca w Rzeczypofpolitey, któ- 
f 3 


rzy wiek (woy trawią na 
kich, na Sądąch będąc przyczyną (warow. 
Na drugi, i na trzeci, iednaż odpowiedź 
niech będzie. Juryftowie żlego sumnienią 
fwary sielą, 1 fzpecą fprawiedliwość: ale do- 
brego fumnienia ludzie nie czynią tego. 


Na czwarty, prawo każde ma bydź ia- 


fne, prawda ieit, lecz czalem fig przyda, 
iż fię muśt zaćmić, albo przeciwnym pra- 
wem: abo uczynku okolicznością, abo in- 


tencyą Prawodawcy, dla czego potrzeba 


Ə 

> Jl | 
wykładacza Prawa, któryby ukazał iaso 
ma bydź prawo w fobie ri niano. Na 


piaty Jucyltowie zli przywodzą ludzi do 


przyfięgi: dobrzy odwod fprawie- 


p 3 EN ) > 
dliwey. rzywodzić do przyiegi Iprawie- 


dliwey nie ieftgrzech: aledo niefprawiedli- 


Moówiemy tedy, iż rze- 


wey iet grz 
m'eślnicza złość nie ma fzkodzić rzemie- 
fiu: iż który Aptekarz u la iad misito le- 
karitwa, wiec mąlą bydź wygnani wfzy- 


fcy Aptekarze, nieflufznaby to byla rzecz 


